
Nr. 219. Rok VII. Lwów, Środa 7 maja 1902. Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
sa d w  u r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 balorzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie *« K. 40 h. < 32 JE. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. ^ yty !fe ą 8 K. 00 h. 
miesięoz. 2 K. 20 h. | poozt. 2 K. 70 łi.

V/ Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach'Związku po­
cztowego miesięcznie 6  koroD 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1  wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Poniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za -wyraz 6  hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 8  h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6  h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydawca: in ź .  W A C Ł A W  W O L S K I .

O  Morskie O k o.
(Depesza „Słowa Polskiego".)

Wiedeń, 7 maja. Prezes Tow. tatrzańskiego 
hr. Antoni W o d z i c k i, otrzymawszy wiadomość 
o naruszenia przez Węgrów neutralności terytoryum 
Spornego nad Morskiem Okiem, interweniował natych­
miast w ministerstwie spraw zagranicznych i w mi-/ 
jiiisterstwie dla Galicyi. Prezydenta gabinetu dr. 
K o e r b e r a i prezesa Koła polskiego p. J a w o r ­
s k i e g o ,  którzy bawią w Budapeszcie, zawiadomio­
no o całej Sprawie telegraficznie.

Sejmik relacyjny posła Rottera.
(Depesza „Słowa Polskiego11).

Kraków, 7 maja. Poseł R o t t e r  stanął wczo­
raj wieczorem w sali Rady miejskiej przed wybor­
cami i złożył sprawę ze swych czynności poselskich. 
Zebrało się przeszło 200 wyborców, przybyli także 
posłowie: D a s z y ń s k i ,  D o b o s z y ń s k i i P e- 
t e 1 e n z. Przewodniczył rejent p. K l e m e n s i e ­
wi cz .

P. Rotter sprawozdanie swe rozpoczął od oma­
wiania zmiany statutu Koła polskiego, poczem za­
rzucił większości Kola, że w sprawie zniesienia 
ustawy o należytościach zajęła stanowisko niejasne. 
Posłowie demokratyczni .z tej grupy, do'której nale­
ży mówca, należąc do Koła, przynoszą krajowi ko­
rzyść, gdyż pod ich naciskiem Koło glosowało nie­
jednokrotnie za niektóremu sprawami, leżącemi w in­
teresie kraju, za któremi, gdyby nie ten nacisk, nie 
byłaby głosowała Pogłowi a ci ipo^optan^ w Kolo do- 
póty, p ó k i  K o ł o  n i e  u b l i ż y  w n i c z e m  i c h  
s u m i e n i u  i c h a r a k t e r o w i  i n i e  z m u s i  
i c h  p r z e z  t o  do u s t ą p i e n i a .

W dalszym ciągu p. Rotter omawia* obszernie 
swą działalność poselską i poczynił ostre zarzuty 
obozowi konserwatywnemu z powodu jego zachowania 
się w sprawie wyborów do Rady miejskiej w Kra­
kowie. W końcu rzekł, iż starał się spełnić swe obo­
wiązki poselskie jak najlepiej, bronił ile mógł inte­
resów kraju i miał zafcsze czyste ręce. Do wybor­
ców należy ocena, czy z poruczonego mu przez nich 
mandatu wywiązał się ku ich zadowoleniu. (Oklaski).

Nastąpiły interpelacye. P. August Mi e d n i a k ,  
starszy stowarzyszenia szynkarzy, interpelował: po­
sła w sprawie podatku od spirytusu.

P. Hieronim 'W e i s s , właściciel biura wywia­
dowczego, w przemówieniu swem -poruszył sprawę 
wyboru uzupełniającego do Rady państwa we Lwo­
wie i podniósł, iż tam o mandat ubiegają się dwaj 
kandydaci: jeden pod hasłem solidarności Koła pol­
skiego, drugi zaś pod hasłem nienależenia do Koła. 
Mówca prosi p. Rottera, aby wykazał, jak ważną i 
potrzebną jest solidarność Koła polskiego. Na to 
ze strony obecnych w sali kilku reprezentantów 
partyi socyalno-demokratycznej, i żydów niezawisłych 
odezwały się głosy: „Precz z Kołem polskiem!“

Po odpowiedzi p. Rottera na interpelacyę p. 
Miedniaka, dyskusya się zakończyła, poczem zebrani 
aa wniosek p. Miedniaka uchwalili p. Rotterowi vo- 
tum zaufania.

Delegacye wspólne.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Budżet wspólny.
Budapeszt. Przedłożony wczoraj delegacyom 

b u d ż e t  w s p ó l n y  n a r .  1903 wykazuje brutto 
w y d a t k i  w sumie 372,437.836 koron, w porówna­
niu z budżetem za r. 1902 więcej o 8,431.000. Za­
potrzebowanie rozdziela się następująco: Minister­
stwo spraw zagranicznych ordinarium 11,166,575 
koron, extraordinarium 179.295; minist. wojny ord.
287.402.000, extraord. 19,824.000; marynarka ord.
35.073.000, extraord. 14,111.000; wspólne minister­
stwo skarbu 4,339.000; kontrola rachunków: 322.000 
koron.

Osobne przedłożenie ministerstwa wojny żąda
38 milionów koron, jako jednorazowego nadzwyczaj­
nego wydatku za r. 1902 z powodu zaprowadzenia 
nowych haubic polnych i nowych części składowych 
dla dział górskich, oraz na pokrycie kosztów, połą­
czonych z zaprowadzeniem nowych oddziałów haubic 
yolnych.

Przedłożenie to motywuje zaprowadzenie wy­
mienionych wyżej nowych dział, wskazując na ro­
zwój piechoty, za którem idzie rozwój artyleryi, 
oraz na nowe udoskonalenie dział w państwach są­
siednich.

Prócz wymienionych polnych haubic, ma być 
zaprowadzony nowy system dział szybkostrzelnych i 
ma nastąpić uposażenie odpowiedniej ilości bateryj. 
Próby z modelem nowego systemu dział górskich i 
haubic już ukończono, a wynik ich .spotkał się w fa­
chowych kołach z uznaniem. Pomimo to czynione są 
jeszcze dalsze próby z innymi systemami armat pol­
nych, a gdy próby te będą wczas ukończone, mini­
sterstwo wojny zażąda na rok 1903 dalszej jednora­
zowej sumy 40 milionów koron.

Inne osobne przedłożenie żąda jeszcze dodat­
kowo dla ministerstwa wojny kwoty 1,552.000 kor. 
na koszty, połączone z zaprowadzeniem nowych dział 
polnych.

Osobno idzie dalej żądanie kredytu za lata 
1901 i 1902 na koszty wyprawy chińskiej, mianowi­
cie za r. 1901 sumy 2,060.000 kor., a za r. 1902 
sumy 2,366.000 kor. Przytem zaznaczono, że Austro- 
Węgry zażądały nar swój udział w .odszkodowaniu 
Chin kwoty 14,714.000 kor.; kwota ta ma być 
obrócona na koszty akcyi wojennej i zaopatrzenie 
wdów i sierót, pozostałych po żołnierzach poległych 
w Chinach. Suma odszkodowania zostanie jednak 
prawdopodobnie zredukowana o 2 prc.

Zamknięcie rachunkowe wspólnych wydatków 
i dochodów za r. 1900 wykazuje: ogólne wydatki wy­
niosły 351,828.000; czysty dochód z ceł przyniósł
131,048.000, zapotrzebowanie więc netto za r. 1900 
zawiera się w sumie 220,780.000. Na r. 1901 wy­
kazało ordynarium przekroczenie preliminarza w wy­
datkach o 10,286.000, pokryta resztą kredytu w kwo­
cie 7,861.000, tak, że w ogólności przekroczono 
preliminarz o 2,425.000 k. Dochody z ceł w roku 
1901 wyniosły 118,113.000. Na r. 1903 preliminuje 
się dochody z ceł sumą 112,848.000 kor.

W wydatkach na ministerstwo spraw zagranicz­
nych wyszczególnić należy wydatek na ambasadę 
w Waszyngtonie, gdzie dotąd było tylko poselstwo. 
Posła w Waszyngtonie posunięto do rangi ambasa­
dora ze względu na wzrost znaczenia Stanów Zjed­
noczonych w ostatnich czasach. Założona będzie 
również dyplomatyczna reprezentacya w Santiago de 
Chili dla republik Chili, Peru i Boliwia.

Wiedeń. Ordynaryum preliminarza minister­
stwa wojny zawiera zapotrzebowanie większe o 
1,510.000 a to na podwyższenie menaży i kolacye 
dla żołnierzy.

D elegacya austryacka.
Budapeszt. Posiedzenie delegacyi austryackiej 

rozpoczęło się o godz. Na zaproszenie hr. Go- 
ł u c h o w s k i e g o  zagaił je dei. H e l f e r  t  jako 
prezydent ze starszeństwa, poczem nastąpiło ukon­
stytuowanie się. Prezydentem obrano del. Ba e r n -  
r e i t  h e r a, który, podziękowawszy za wybór, tak 
mówił: „Delegacya zebrała się tym razem w czasie, 
w którym zbiegają się mci ważnych ewolucyj poli­
tycznych. Sądzę, że przemawiąm w myśl tego wy­
sokiego zebrania, jeśli przedeWszystkiem podniosę, 
że wszyscy jesteśmy ożywieni gorącem życzeniem, 
aby udało się zachować pokój, a mogę wyrazić przy­
tem nadzieję, że pewne wypróbowane rękojmie tego 
pokoju nie tylko będą utrzymane, lecz będą w każ­
dym kierunku starannie pielęgnowane i zabezpieczo­
ne od wszelkich zamachów. (Oklaski).

W dziale ministerstwa wojny są w toku wiel­
kie reformy, a doniosłością tych reform niewątpliwie 
intensywnie zajmie się delegacya. Z a w a r c i e  
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  i u r e g u ł o  wa n i e  
s t o s u n k u  e k o n o m i c z n e g o  do d r u g i e j  
p o ł o w y  m o n a r c h i i  wprawdzie nie pozostają 
w bezpośrednim związku z zakresem działania i 
kompetencyą delegacyi, ale sprawy te dopełniają 
obrazu sytuacyi politycznej, gdyż dotyczą ono przy­
szłości i stanowiska mocarstwowego monarchii. To 
wszystko nadaje tegorocznej sesyi delegacyinej tło 
poważne i doniosłe. Jestem pewny, że w rozprawach 
odbije się to tło w sposób jaknajbardziej godny  ̂“ 
Mówca kończy okrzykiem na cześć cesarza, powt*ó- 
rzonym przez zebranych,.

Wiceprezydentem obrano członka Izby panów 
V e t t e r a  v. d. Li l i e .

Do komiśyi weryfikacyjne] wybrano z pomię­

dzy delegatów galicyjskich B a r w i ń s k i e g o ,  do 
komisyi petycyjnej B a r w i ń s k i e g o  i By k a .

Minister Go ł u c h o ws k i  oznajmia, że delega- 
oya austryacka dziś we środę o g. 12 w południe, 
a węgierska o 1 po południu będzie przyjęta przez 
cesarza.

Na wniosek J a w o r s k i e g o  wybrano komisyę 
budżetową z 21 członków, w skład której weszli 
z Polaków delegaci: D z i e d u s z y c k i ,  K o z ł o w ­
s k i ,  M a d e y s k i  i P o p o ws k i .

Następnie odczytano interpelacye, między in- 
nemi w sprawie wywozu koni do południowej Afry­
ki ; interpelanci żądają, aby w razie, gdyby rzeczy­
wiście wywożono konie do południowej Afryki, wy­
dano zakaz wywozu. Dalej zgłosił interpelacyę 
Vukovicz w sprawie odjęcia debitu w Bośni i Her­
cegowinie pismu La pensee slave, wychodzącemu 
w Tryeście.

Po przedłożeniu budżetu, posiedzenie zam­
knięto.

*
Komisya budżetowa ukonstytuowała się nastę- 

pnie w taki sposób: przewodniczący C h l u m e t z k y .  
jego zastępca D z i e d u s z y c k i ,  referent dla spraw 
zagranicznych B a c ą u e h e m .  Następne posiedze­
nie komisyi budżetowej dziś (we środę) popołudniu. 
Na porządku dziennym sprawy zagraniczne.

Delegacya węgierska.
Budapeszt. Delegacya węgierska wybrała ‘ 

prezydentem br. Juliusza A n d r a s s e g o ,  a wice 
prezydentem Juliusza S z a p a r y’ e g o. Hr. Andras 
sy w swojej przemowie zaznaczył, iż obraz obecne­
go zewnętrznego położenia jest przynajmniej w głó­
wnym zarysie taki sam, jak w roku zeszłym. Tylko 
głos tych państw waży na szali, których siły zbroj­
ne rozwijają się równomiernie z takiemiż siłami in­
nych państw. Rękojmiami, że delegacya spełni jak 
przynależy swoją powinność, są: patryotyzm Węgiei 
i wierność dla króla. Mówca, zakończył swoją mowę 
przyjętym z zapałem .okrzykiem: „Niech żyje króli“

Cesarz przyjmie dzisiaj obie delegacye.

Debata polska w pruskiej izbie panów.
(Depesze „Słowa Polskiegou).

Berlin 7 maja. W dalszej dyskusyi szczegó­
łowej nad budżetem p. Below Saleske przy tytule: 
„komisya kolońizacyjna", podaje myśl, ażeby obok 
posiadaczy małych niemieckich domen, stworzono 
w Poznaniu i Prusiech zachodnich także wielką wła­
sność niemiecką, w szczególności utworzono także 
domeny państwowe. Formę do tego można znaleźć 
na podstawie wieczystej dzierżawy. Minister skarbu 
Rheinbaben, zwraca się przeciw podniesionemu wczo­
raj przez p. Kościelskiego zarzutowi, iż w rzeczach 
polskich rnowca osiągnął rekord ignorancyi. Mówca 
nie chce konkurować z p. Kościelskira co do znajo­
mości historyi polskiej, ale odpiera stanowczo uczy­
niony mu zarzut

W mowie, wygłoszonej rok temu w Izbie po­
słów, do której p. Kościolski zrobił aluzyę, mówca 
nie cytował słów K o ź m i a n a, jako dobrego znaw­
cy historyi polskiej, że można niejednokrotnie uczy­
nić coś d l a  Polaków, ale nigdy z P o l a k a m i  i nie 
wyciągnął z tego konśekweneyi, że polityka pblska, 
jaką rząd od lat wielu prowadzi, jest dobrą i że na­
leży ją nadal utrzymać.

Minister P o d b i ę l s k i  oświadczył, że myśl 
utworzenia w Poznaniu i Prusiech zachodnich domen 
państwowych jest mu sympatyczna. Ma ona także 
doniosłość polityczną.

Parlament niemiecki.
[Depesze „Słowa Polskiego*).

Berlin, 7 mają. Parlament kontynuował wczo  ̂
raj dyskusyę nad konwencyą b r u k s e l s k ą  i usta­
wą o podatku od cukru.

P. L u c k e (ze związku ziemian) wnosi, aby 
przedłożenie o podatku od cukru usunięto z porząd­
ku dziennego.

P. hr. Kardorff prosi p. Luckego, aby cofnął 
swój wniosek, zwłaszcza, że w komitecie seniorów 
zabezpieczono się, iż nie ma zamiaru prowadzenia 
jakiejkolwiek nieuczciwej (unlauter) obstrukcyi prze­
ciw ustawie o podatku od wódki.

Pp. B e b e l  i B a r t h  protestują przeciw temu.
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jakoby kiedykolwiek byli urządzali nieuczciwą obstruk­
c ją  lub zamierzali w przyszłości urządzać.

P. K a r d o r f f  odpowiada, że musi tak nazwać 
postępowanie lewicy pod koniec wczorajszego po­
siedzenia, które przeszkodziło temu, aby także usta­
wa o podatku od wódki staoęła na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia.

W daiszej ożywionej dyskusyi wzięli udział 
pp. Bebel, Barth i Leyetzon. Prezydent B a l l e s -  
t r e m ubolewa, że w Madrans po uchwale konwentu 
seniorów, co do dalszego toku obrad nastąpiła taka 
przeszkoda. L e v e t z o w  zaznacza, że jeśli lewica 
więcej razy tak będzie postępowała, jak wczoraj, to 
naturalnie i prawica uczyni to samo. L u c h e, który 
podtrzymuje ten swój wniosek, wyraża powątpiewanie, 
czy Izba jest w dostatecznym komplecie. Okazuje 
się, iż jest tylko 193 posłów, a więc brak kompletu. 
Prezydent naznacza nowe posiedzenie na godz. 3/43 
popoł.; na porządku dziennym przedłożenie o po­
datku od cukru. Na tem drugiem posiedzeniu po 
kilkogodzinnej dyskusyi odesłano konwencję cukrową 
i ustawę o podatku od cukru do komisyi z 28 
członków.

Za tem głosowali: prawica, centrum, naroclowo- 
liberalni i kilku socyalistów, podczas gdy wolnomy- 
■ślni oświadczyli, że obrady komisyjne są zbyteczne. 
Także sekretarze stanu P o s a d o  w s k y  i T h i e l -  
m a n n byli za bezzwłocznem przyjęciem konwencyi 
bez obrad w komisyi. P o s a d o w s k y  wywodził, że 
ze stanowiska rolnictwa wszystko przemawia za przy­
jęciem konwencyi. Większość Izby nie powinna mar­
nować czasu przesłuchaniem rzeczoznawców, którzy 
absolutnie nie mogą nic nowego powiedzieć.

Na tem posiedzenie zamknięto; następne 3 
c z e r w c a .

*
Berlin. Komisya dla taryfy celnej uchwaliła 

po dłuższej dyskusyi w myśl pro pozy cyi rządowej 
cło na oleje smarowe w kwocie 10 m., na inne oleje 
mineralne 6 marek. Komisya odrzuciła wniosek dep. 
He y l a ,  który miał na celu przeniesienie do Niemiec 
rafineryi nafty, przezcoby złamany został monopol 
kartelu naftowego Rockfellera.

Natomiast przyjęła komisya rezolucję posła 
Gam pa, wzywającą rząd, aby jak najszybciej rozwa­
żył, czy przez ustanowienie odpowiednich ceł na ropę 
i na naftę rafinowaną, nie dałoby się stworzyć 
w Niemczech krajowego przemysłu rafinowania nafty 
i aby odpowiedni projekt ustawy przedłożyć parla­
mentowi.

W ciągu dyskusyi p. P a a s c h e  uczynił wnio­
sek, aby wybrany został subkomitet dla przeprowa­
dzenia przedwstępnych obrad nad cłem od nafty, ale 
ponieważ wniosek ten natrafił na silną opozycyę, 
cofnął go.

Sekretarz stanu P o s a d o w s k y  podniósł, iż 
kwestya nafty jest nadzwyczaj trudną i prosił ko- 
inisyę, aby nie próbowała rozwiązywać z okazyi dy­
skusyi taryfowej kwestyi technicznych, których za­
łatwienie jest rzeczą specyalnego ustawodawstwa.

Dep. hr. K a n i t z przemawiał przeciw wnio­
skowi dep. Heyla. Rzekł, iż wszechpotęga Rockfel­
lera nie będzie wiecznie trwała. Radził dalej, aby 
nie rezygnowano z nafty rosyjskiej na rzecz galicyj­
skiej, tembardziej, że nafta rosyjska ma taką samą 
wartość, jak nafta amerykańska.

Dep. P a a c h e przemawiał za poruszonem we 
wniosku Heyla zwalczaniem kartelu naftowego przy 
pomocy nafty galicyjskiej i rumuńskiej i wskazał na 
to, iż Austrya potrafiła swój przemysł naftowy uczy­
nić niezależnym od wszechmocy Rockfellera.

Tajny radca H e n i e  podniósł, iż używanie na­
fty rosyjskiej musiałoby pociągnąć za sobą zmianę 
konstrukcji lamp, a nadto należy się obawiać rosyj­
skiego cła od importu. Galicja musi w pierwszej li­
nii pokrywać potrzeby Austro-Węgier.

Dep. H a h n  (agraryusz) przemawiał za usta­
nowieniem innych ceł na surowiec, a innych na naftę 
i afinowaną, tak, aby państwo samo zajęło się rafino­
waniem nafty.

Groźna choroba królowej Holandyi.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Loo. Wczoraj o 1|a ll przed południem wyda­
ny biuletyn ogłasza: Wczoraj wieczór nastąpiło małe 
podwyższenie temperatury. Noc przepędziła królowa 
spokojnie i po większej części spała. Stan królowej 
jest obecnie dosyć zadowainiająey, wymaga jednak 
bardzo wielkiej baczności i pieczołowitości.

Amsterdam. Biuro Reutera donosi, iż w zam­
ku Loo panuje ciągle jeszcze wielki smutek, chociaż 
wczoraj wiadomości o stanie zdrowia królowej 
brzmiały nieco uspakajająco. Z wydanego wczoraj 
biuletynu wynika, że dotychczas nie ma pewności 
ani o chwilowym stanie zdrowia królowej, ani o prze­
biegu choroby. Królowa jest bardzo osłabiona. Obaj 
lekarze wczoraj wieczorem przez dłuższy czas bawili 
przy łożu królowej.

Amsterdam. Biuro Reutera na podstawie in- 
formacyj, zasiąguiętych ze źródeł urzędowych, za­
pewnia, iż pogłoska* jakoby królowa musiał się pod­
dać operacyi, jest nieprawdziwą.

Loo. Wydany wczoraj o godzinie 2-giej po­
południu biuletyn, brzmi jak następuje: ciepłota stale 
normalna; inne objawy nie dają powodu do jakichś 
szczególnych uwag.

Loo. Lekarze oczekują z większem już uspo­
kojeniem przebiegu dalszego choroby. Dr. Roessingh 
opuszczał w ciągu dnia wczorajszego kilkakrotnie 
na czas dłuższy komnatę królowej, a dr. Pot przy­
bywał tylko na zwykłe wizyty. Królowa-matka i ks. 
Henryk nie opuszczali ani na chwilę zamku.

f  Francis Bret Hartę.
(Depesza „Słowa Polskiegou).

Londyn. Zmarł w Camberly sławny noweli­
sta amerykański Franciszek B r e t  H a r t ę .

(Fr. Bret Hartę, Amerykanin, urodził się w Al- 
bany (Stan N. Jork) 25. sierpnia 1839 r.

W r. 1854 udał się do Kalifornii, gdzie po­
święcał się rozmaitym zawodom: był z kolei robot­
nikiem w pokładach złota, kupcem, nauczycielem, 
wreszcie dziennikarzem. Wkrótce został redaktorem 
naczelnym pisma L ’’Overland Monthly.

Przez czas pewien wykładał literaturę współ­
czesną na uniwersytecie w St. Francisco a wr .  1871 
osiadł na stałe w Bostonie. W r. 1878 został mia­
nowany konsulem amerykańskim w Krefeldzie, 
(Prusach).

H a r t ę  pisywał przeważnie nowele.
Z ważniejszych wydań oddzielnych notujemy: 

Goudensed Novels (1867) On the Froutier, The Qaem 
of the Pirate, The Argonauts of North Liberty. Wie­
le jego utworów przetłómaczono na język francuski, 
niemiecki i polski. Red.)

Trzęsienie ziemi we Francyi i Hiszpanii.
(Depesza » Słowa Polskiego").

Paryż 7 maja. Wczoraj około godziny 3 ra­
no dały się uczuć w różnych okolicach południowo- 
zachodniej Francyi, ja k : w Bourbon, Lourdes, Ba- 
yonne silne wstrząśnienia ziemi. Szkód nie ma ża­
dnych.

Również z Hiszpanii donoszą o trzęsieniach 
ziemi. W Murcyi doznały uszkodzenia: kościół ka­
tedralny, kilka domów i klasztorów. Ludność była 
ogromnie przerażoną.

W Albeuiąue zamknięto kościół i szkołę z oba­
wy przed zawaleniem.

S 3 r t “C L . s u c 3 7 - 3 u .
(Depesze „Słowa Polski)

Wiedeń. 7 maja. N. W. Tagbl. donosi z Bu­
dapesztu, że dr. Koerber przybył tam onegdąj wie­
czorem, a minister obrony krajowej Welsersheimb, 
wczoraj rano. Podróż premiera austryackiego nastą­
piła wskutek cesarskiego powołania, gdyż wczoraj 
odbyć się miała popoł. w zamku w Budzie wielka 
Rada koronna, która miała obradować nad sprawami 
dełegacyjnemi natury wojskowej.

Czy obaj premierzy odbędą obecnie w Budape­
szcie dalsze konferencye nad sprawami: ugody i au­
tonomicznej taryfy celnej — do tej chwili nie jest 
stanowczo wiadomo, na wypadek zaś, gdyby to nie 
miało nastąpić, to dr. Koerber opuści jeszcze dziś 
popołudniu stolicę Węgier.

Stanowisko rządu ąustryackięgo da się zdefi­
niować : Koerber rzeczywiście pragnie domagać się 
za wszelką cenę wyjaśnienia wątpliwej sytuacyi, 
a nawet chce w tym kierunku wystąpić z pewnym 
naciskiem.

Ze strony węgierskiej podnoszą, że S z e l l  nie 
może w Sejmie węg. niczego więcej przeprowadzić, 
jak tylko ugodę z czasów Banffy’ego i wobec tego 
było daremnym trudem domagać się odeń jakichkol­
wiek modyfikacyj w ugodzie. W kołach węgierskich 
panuje wielkie zdziwienie z powodu poważnego tonu 
ofieyalnej prasy austr. (która dotychczas szła na 

* lep madziarskich interesów), oraz z powodu nieocze­
kiwanych tam gróźb w kierunku sparaliżowania ak- 
eyi konwersyjnej i rozdziału okręgu cłowego.

Dowiaduję się w ostatniej chwili z bardzo do­
brego źródła, że dziś rozpoczną się w Peszcie osta­
teczne rokowania między pp. Koerberem a Szellem 
w sprawie taryfy cłowej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 7 maja- 

I I I . K olo T. S. L.
Kraków. Wczoraj wieczorem w sali Rady 

miejskiej odbyło się walne zgromadzenie ni. kola 
Tow. „Szkoły Ludowej" pod przewodnictwem preze­
sa prof. Bujwida. Sprawozdanie z czynności Koła 
przedstawiła sekretarka p. Witkowska. Działalność 
Koła w roku ubiegłym znacznie się rozszerzyła, ruch 
w czytelniach podwoił się, tak, że Koło musiało za­
łożyć siódmą bezpłatną wypożyczalnię książek w dziel­
nicy Kazimierskiej.

Nad sprawozdaniem wywiązała się dyskusya, 
poczem przyjęto je do wiadomości. Następnie prze­
prowadzono wybory do zarządu. Prezesem wybrano 
ponownieAm?of. Bujwida. Wybrano także delegatów 
na ogólny'zjazd delegatów Tow. „Szkoły Ludowej",

który odbędzie się w Krakowie podczas Zielonych 
świąt.

O dznaczenia i  m ia n o w a n ia .
W iedeń . Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 

księciu arcybiskupowi salcburskiemu, dr. Katschtale- 
rowi godność tajnego radcy, a pierwszemu prezy­
dentowi wiedeńskiego sądu krajowego, hr. Laineza- 
nowi tytuł i charakter prezydenta senatu.

Cesarz zamianował dziekana rudnickiego i pro­
boszcza w Bielinach, ks. Wojciecha Harmatę kano­
nikiem honorowym rzymsko-kat. kapituły w Przemy­
ślu. Dalej zamianował profesorów: Józefa Szydłow­
skiego z,gimnazyum w Dębicy, dra Jana Balskiego 
ze szkoły realnej w Jarosławiu, Kaspra Brzostowi- 
cza ze szkoły realnej w Krośnie i Karola Trocha- 
nowskiego ze szkoły realnej w Tarnowie dyrektora­
mi odnośnych zakładów

U m ia sto w ien ie  tr a m w a ju  w iedeń sk iego .
Wiedeń. Tutejsza Rada miejska przyjęła 

przedłożenie w sprawie objęcia w zarząd gminy linii 
nowego wiedeńskiego Towarzystwa tramwajowego.

W ysta w a  a u s trya ck ie g o  p r ze m y s łu  
w  L o n d yn ie .

Londyn. Dnia 24 b. m. otwartą tu zostanie 
w wielkiej sali Skating Rink’u  wystawa wyrobów 
austryackiego przemysłu. Protektorat nad wystawą 
objęli księstwo Walji, oraz austryackie ministerstwo 
handlu. W wystawie, która trwać będzie do 31 lip- 
ca, bierze udział 112 firm przemysłowych austrya- 
ckich.

R o k o w a n ia  p ro d u c e n tó w  r o p y .
Wiedeń. W. Allg. Ztg. donosi, że prowadzą 

się obecnie rokowania pomiędzy wieikiemi rafinerya- 
mi a „Zjednocz, gal. producentów surowca" p. u. 
„Ropa", które mają na celu skłonić to Zjednoczenie 
do odstępowania rocznej nadwyżki produkeyi (ponad 
potrzeby krajowe) w ilości 1*6 rnilj. cetn. m. po 
przerobieniu do eksportu. Rokowania te mają być 
najpóźniej z końcem tygodnia ukończone.

Jest to bądź co bądź poważny krok w kierun-' 
ku wyjaśnienia stosunków, panujących w przemyśle 
naftowym, choć z drugiej strony nie należy prze­
oczyć, że wyłoni się jeszcze może w tej kwestyi 
cały szereg przeszkód, które wymagać będą dokła­
dnego rozważenia. Na pierwszy plan wysuwa się 
kwestya tz. kontyngentowania, która w obradach 
rafinerzystów natrafia na duże trudności.

Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca ma się 
odbyć gen. zgromadzenie rafinerzystów, na którem 
nastąpi prawdopodobnie wyrównanie tych różpc, 
jakie jeszcze istnieją.

Charakterystycznem jest, że coroczne jesienne 
oferty zostały przez rafinórystów odłożone do 31 
maja, gdyż spodziewają się % tych kołach, że do te­
go terminu nastąpi porozumienie z temi stronami, 
które się wspólnej akcyi jeszcze opierają.

R o k o w a n ia  pokojow e.
Londyn. W Izbie gmin zawiadomił minister 

dla kolonii Chamberlain o poczynionych propozyeyach 
pokojowych, na które zgadza się rząd. Wedle tych 
propozycyj, część obszaru transvaalskiego ma być 
połączoną z Natalem. Odnośne terytoryum obejmuje 
7000 mil. kwadr., a ludność jego złożona przewa­
żnie z Holendrów, wynosi okrągło 8000 głów.

U rzędow a  R o sy  a.
Petersburg. Pomocnik ministra spraw we­

wnętrznych, senator Durnowo objął kierownictwo de­
partamentu policyi.

Petersburg. Senator książę Oboleński mia­
nowany pomocnikiem ministra skarbu.

S późn ion e  o s trze że n ie .
Paryż. Szef jednego z wielkich domów ban­

kowych w Berlinie telegrafował do pewnego tutej­
szego banku, że prawdopodobnie będą mu prezento- 
wane do wypłaty dwa czeki na ćwierć miliona fran­
ków, które zostały sfałszowane przez jednego z b. 
urzędników berlińskiego banku, bawiącego obecnie 
w Buenos-Ayres.

Ta depesza ostrzegająca przyszła jednak o 
k i l k a  m i n u t  zapóźno, gdyż pieniądze już zostały 
posiadaczowi czeku bez żadnych kwestyj wypłacone.

‘W ybuchy w u lk a n u  w  A m eryce.
Nowy Jork. Telegram z St. Thomas donosi, 

że wybuchy wulkanu m Monpelee (wyspy Marti- 
niąue) trwają ciągle. Rozlewająca się lawa zni­
szczyła położone blisko o dwie mile od Saint Pierre 
fabryki. Około 150 ludzi utraciło życie. Panuje 
okropne przerażenie.

K a ta s tro fa  kolejow a.
Paryż. Pociąg idący z Monscron do Lourdes 

napełniony pielgrzymami wykoleił się wczorajszej 
nocy w pobliżu stacyi Moyenoyille. Kilku podróżnych 
utraciło życie, kilku jest rannych.
J a ch t k ró la  greck iego  w  n ieb e zp ieczeń stw ie

Ateny. Jacht królewski „Amfitryte", wiozący 
rodzinę królewską, musiał wczoraj w nocy wskutek 
burzy zatrzymać się na ot war tem morzu niedaleko 
Chalkis. Kilka innych okrętów pospieszyło jachtlpwi 
królewskiemu z pomocą.
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W ybory w e F ra n cy i.
P a ry ż . Prezes gabinetu Waldeck-Rousseau 

Vydał do prefektów okólnik, w którym wskazuje 
p i  to, że przy pierwszym wyborze w niektórych okrę­
gach wyborcy głosowali całemi grnpami pod kiero­
wnictwem osób, do których pozostawali w stosunku 
Zawisłości. Ponieważ sprzeciwia się to przepisom 
0 wolnem prawie głosowania, prezes gabinetu prosi 
defektów, aby, gdyby coś podobn go powtórzyło 
się przy wyborach ściślejszych, robili doniesienie 
sądowe.

BEa-rsylia. Wskutek pogłoski o przyjeździe 
Brissona zebrało się wczoraj przedpołudniem na 
dworcu kolejowym wielu radykalistów i nacyonali- 
fctów, którzy rozpoczęli między sobą bójkę. Policya 
smuszoną była wkroczyć; z trudem tylko powiodło 
ię jej przy wrócić porządek. Brisson przybył dopiero 

Wieczorem. Policya zarządziła obszerne środki ostro­
żności.

W ielk i w iec  p r o te s ta c y jn y  m ia st. 
B erlin . Na zapowiedziany tu na 12 b. m. 

wielki wiec miast, który ma założyć protest przeciw 
nowej taryfie cłowej, zgłosiło się już 655 miast nie­
mieckich. Sądzą, że w wiecu tym weźmie udział 
przeszło 800 przedstawicieli miast.

Wiedeń. Cesarz mianował kanclerza biskupie- 
ro ks. Jerzego K o l k a ,  proboszcza w Ustroniu na 
Śląsku, tytularnym kanonikiem honorowym dla au- 
stryackiej części archidyecezyi wrocławskiej.

Zakaz wieców na politechnice.
Lwów, 7 maja.

Na politechnice wskutek znanego zakazu od­
bywania wieców panuje ruch niezwykły.

Wczoraj otrzymali słuchacze, zwołujący wiec, 
ismo z rektoratu, w którem rektor Dzieślewski po­

daje urzędowo do wiadomości, że minister Hartę i 
reskryptem z dnia 15 lutego br. polecił nie zezwa­
lać na odbywanie wieców słuchaczów w gmachu 
szkoły, aż do dalszego zarządzenia.

Odezwę drukowaną słuchaczów skonfiskowała 
prokuratorya i zabrała cały nakład. Pojawiła się 
natomiast na murach i w salach wszystkich hekto- 
grafowana odezwa następującej treści:

Koledzy Technicy! Dnia 3 maja b. r. trzech 
naszych kolegów udało się do rektora z prośbą 
o pozwolenie odbycia wiecu z następującym porząd­
kiem dziennym : 1) Sąd honorowy słuchaczów, 2) Re- 
prfezentacya młodzieży politechn., 3) Kongres mię- 
d#yaarodowy---&ttt4entów w Budapeszcie^..Rektor Dzie­
ślewski nie zezwolił na odbycie tego wiecu, moty­
wując swą odmowę rozporządzeniem ministeryalnem, 
które z a b r a n i a  o d b y w a n i a  w i e c ó w  na P o ­
l i t e c h n i c e  i w o w s k e j  na  c z a s  n i e o g r a ­
n i c z o n y ,  a ż  do d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e ­
ni a.  Następstwa tego nieusprawiedliwionego zakazu 
zgubnie wpłyną na rozwój życia akademickiego mło­
dzieży politechnicznej. t

Koledzy! Stoimy wobec sytuacyi, która zmusza 
nas do energicznej obrony swobód akademickich. Nie 
mówiąc już o tem, że nie mamy żadnej dozwolonej 
prawem stałej reprezentacyi, żadnych ściśle określo­
nych ustaw, gwarantujących swobodny rozwój nasze­
go życia akademickiego — jesteśmy obecnie pozba-

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

Dominikowa przezierała go coś niecoś i miar­
kowała zasie, co go tak markoci i rozbiera, ale ni 
'ówkiem nie pomogła, ino raz wraz pogląuała nań, 

w ten świat i te dalekości niebieskie, aż i rzekła 
niechcący:

— Gorąc ci taki, kieby we żniwa.
— Rzekliście.
Jakoż i tak było, bo drogę otaczały potężne 

iany boru, że żaden wiater, ni przewiew nijaki nie 
rzedzierał się z pól, a słońce wisiało prosto nad 
'owami i tak dogrzewało, że rozprażone drzewa 

Ptały bez ruchu i omdlałe czuby pochylały nad drogą 
l tylko raz w raz puszczały bursztynowe igliwo, co 
^dujący spływało na drogę. Grzybny zapach bajo- 
pw  i liścia dębowego aż wiercił w nozdrzach.
. — Wiecie, dziwno to mnie, a i drugim, że
\k i  gospodarz, co to i pomyślenie nie bele jakie 
Ja, i grontu tela, i posłuch u narodu — kiej wy 
** ten przykład, a do urzędu ambitu nie macie,..

— Utrafiliście, że ambitu nijakiego nie mam. 
p  mi po tem? Sołtysem byłem bez trzy roki. tom 
rbłacił gotowym groszem. A com namarnował sie- 
i'6 i konisków, com się nakłyźnił i nabiegał — że

ten pies połowy nie więcej. A upadek w gospo- 
p*stwie był i marnacya, że jaże mi moja nie dała 
H rego słowa..,
. — Miała i ona swój rozum. Urzędnikiem być
^Wżdy to i honor jest, i profit.

wieni i tej resztki praw, przysługujących każdemu 
obywatelowi państwa: możności obradowania, nad ob- 
chodząc-emi nas sprawami. Przed paru tygodniami, 
na żądanie rektoratu, zostaliśmy pozbawieni Sądu 
honorowego! gdy zaś chcieliśmy na drodze legalnej 
poczynić odpowiednie kroki i dać możność wypowie­
dzenia się całej młodzieży politechn. w sprawie in­
si ytucyi, która przez szereg lat broniła honoru aka­
demickiego, której brak musi bardzo dotkliwie za­
znaczyć się w naszem życiu akademickiem — w ta­
kiej chwili zakazują nam odbywania wieców.

Wobec tego po raz pierwszy musimy po za 
murami politechniki zebrać się i naradzić nad. środ­
kami obrony. Koledzy !I na zgromadzenie to stawmy 
się wszyscy bez różnicy przekonań, zaznaczając . .

że młodzież politechn. nie pozwoli na dalsze uszczu­
planie swoich i tak już nielicznych praw!

We Lwowie dnia 5 maja 1902.
W sprawie zakazu odbywania wieców na Po­

litechnice i innych kilku spraw, wyjaśniających sto­
sunek młodzieży do intencyj zarządzeń rektoratu 
odbędzie się dziś (w środę) o godzinie 7-inej wie­
czorem w sali To w. strzeleckiego poufne zebranie.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 6 maja 1902,

Godzina
Ciśnie- 
- nie 

w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1; 
w 24 

g-
U w a g i .

7 rano 725*5 +  7-2 NW4 Najwyższa tem­
peratura +  9 9,

2 popoł. 729*5 - f  9*6 WNW4 - 6*8
najniższa-}- 5-5.
Do południa pa­
dał deszcz, pó­

9 wiecz. 731*4 +  5*8 SW2 źniej poczęło się 
wypogadzać, o 5 

tęcza.
1) Mierzy się o godzinie 2-e.f p.
Prognoza na dziś: Przeważnie pogoda, miejscami 

niezuaczne deszcze.

— Środa, 7 maja. Dziś: O godz. 1*56 popołud. 
odjazd z dworca kolejowego wycieczki do Krakowa.— 
O godz. 6 wiecz. w Kasynie miejskiem zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem prof. dr. Głąbiński wygłosi 
swoje credo polityczne. — O godz* 7 ■ wwmms* w teatrze 
miejskim *Bajka“ sztuka w 3 aktach Artura Sohuitz- 
lera. — O godz. 7 wiecz. w Czytelni katolickiej od­
czyt z cyklu „Jedno stulecie* prof. Śmiałek: „Poszuki­
wania archeologiczne w. XIX. wieku". — O godz. 9 
wiecz. pierwszy capstrzyk na ulicach miasta.

— Telefon między Wiedniem a Krakowem przer­
wany od wczoraj wieczorem pod Lundenburgiem.

— Ks. arcybiskup Bilczewski wyjechał w nie­
dzielę z Rzymu. Do Lwowa powróci z końcem bieżą­
cego tygodnia.

— W ycieczka do Krakowa. Ze względu ua 
doniesienie telefoniczne, że w Krakowie ciepło i pogo­
da, tudzież z uwagi, że barometr się podnosi, zapowie­
dziana „Wycieczka odpustowa" odbędzie się ściśle we-

— Bóg zapłać. Strażnikowi się kłaniaj, pisarza 
obłapiaj za nogi toż... Wielgi mi honor! Nie płacą 
podatków, most się popsowa, wścieknie się pies, 
który weźmie kłonicą po łbie, kto winowaty?... Soł­
tys winowaty: do strafu sołtysa ciągają! Hale jest 
profit? Dosyć ja pisarzowi nanosił i kur i jajiców 
i gąskę niektórą...

— Prawdę mówicie, ale Pietrkowi wójtostwo 
do grdyki nie wraca, kiej grontu już dokupił i sto­
dółkę dostawił, i konie ma kiej te hamany!...

— Juści, ino nie wiada, co mu z tego ostanie, 
kiej się urząd skończy...

— Myślicie...
— Oczy swoje mam i miarkuję se zdziebko.
— Dufny ci on w siebie i z dobrodziejem koty

drze.
— A że mu się darzy, to ino bez kobietę; on 

se wójtuje, a ona w garści wszyćko dzierży.
Milczeli znowu z pacieź dobry.
A wy to nie poślecie z wódką do której ?...— 

zapytała ostrożnie.
— I... nie bierą me już cięgotki do kobiet, za 

starym...
—• Nie powiadajcie po próżnicy! Ino ten stary, 

co się ruchać nie może, łyżki sam do gęby nie do­
niesie i na przypiecku se dochodzi... Widziałam, 
kiejście worek żyta nieśli.

— Juści żem w sobie krzepki jeszcze, alektó- 
raby to poszła za mnie?...

— Któreń nie probant, co wie ? Obaczycie!
— Starym, dzieci dorastają... a pierwszej 

z brzegu nie wezmę.
— Zróbcie ino zapis, a i co najpierwsze s»ę 

wama się nie sprzeciwią.
— La zapisu! Kiej te świnie! Za tę morgę, 

to i młódka najczystsza a pójdzie choćby i za teg 
dziada z pod kościoła...

— A chłopy to za wianem nie patrzą, co?

dług programu we środę dnia 7 maja o godzinie 1*56 
popołudniu.

—  P. Irena Bohusówna, artystka opery lwow­
skiej, rozpoczyna w sobotę w warszawskiej operze no­
wy szereg gościnnych występów. Artystka wybrała so­
bie na pierwszy występ rolę Mimi w operze Pucciniego 
„Cygauerya".

Partnerem jej będzie p. Henryk Drzewiecki.
— „Piękna z New-Yorku“ ujrzy wreszcie świa­

tło kinkietów w najbliższy piątek. Tytułową rolę ode­
gra pani Łopatyńska; dublować będzie panna Miłowska

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj około 11 
rano przy pl. Rybim w domu pod 1. 5.

— Karambol. Woźnica Szymon Mroczka wyjeż­
dżał tak nieostrożnie z bramy domu pod 1. 20 w ul. 
Żółkiewskiej, iż najechał na wóz tramwaju konnego 
nr. 16 i przebił dyszlem grzbiet konia.

—  Sprzeniewierzenie. Inkasent pana Henryka 
Gottlieba, mającego skład herbaty w ulicy Jagielloń­
skiej pod 1. 20, nazwiskiem Adolf Roseublatt, sprze­
niewierzył zainkasowaną w ostatnich dniach kwotę 
200 kor. i znikł z handlu.

— Schwytanie rzezimiej&ka. W ulicy Łycza­
kowskiej pod 1. 16. ujrzała służąca, Katarzy ua Pyzia k, 
uciekającego z pierwszego piętra chłopaka, liczącego 
około lat piętnaście, a domyślając się w nim zło­
dzieja, zastąpiła mu drogę i przytrzymała. Rzezimie­
szek, chcąc się z rąk jej wydostać, pokąsał ją  po 
rękach, lecz inni domownicy schwycili go i oddali 
w ręce polioyi wraz z skradzioną torebką ręczną i klu­
czami, które od siebie po schwytaniu odrzucił. WT po- 
licyi okazało się, że jest to syn notowanego złodzieja 
piętnastoletni Wiktor Barański.

— Na dochód kolej owej kolonii wakacyjnej 
odbędzie się dziś w sali teatru Moniuszki w Stanisła­
wowie staraniem komitetu, ua którego czele są pp. 
Pestenburgowa i Geyerowa, koucert, w którym prócz 
sił amatorskich (p. Gembarzewska śpiew i pua Ema 
Wolfsthalówna skrzypce) wezmą udział ulubieńcy lwow­
skiej publiczności pp. Jan Nowacki, Wauda Nałęcz i p. 
Okoński. Kierownictwo części wokalnej objął profesor 
konserwatoryum p. Nouhauser. Jak nas zapewniono, 
wybiera się na koucert ten mnóstwo osób z sfer kole­
jowych i miejskich.

— D r o g i  frak, choć pożyczony. Pan K. po­
życzył ouegdaj w sklepie Jouasa Bauma ubranie fra­
kowe. Wczoraj przyszedł po nie chłopak Jakób Simpel 
i odniósł je uapowrót do sklepu, lecz dopiero po odda- 
uiu ubrauia przypomniał sobie p. K., iż w kieszeui zo­
stawił 170 k. w baukuotach. Gdy persoual sklepowy 
zaprzeczył, jakoby cokolwiek zualazł w kieszeniach 
ubrania, oddał p. K. sprawę policyi. Przesłuchiwany 
chłopiec sklepowy Simpel przyznał się, że kieszenie 
przeszukał, leoz nic nie znalazł, jeden zaś z świadków 
zeznał, że w drodze chciał przeszukać kieszenie, lecz 
mu Simpel powiedział, że zamsze ubrania przeszukuje, 
bo inaczej subjekt w sklepie sam zabiera, jeżeli w nich 
co znajdzie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 maja b. r.

H o te l G eovge’a . Ks. R. Puzyna z Piadyki, hr. A. 
Skrzyński z Zagórzan, hr. J. Baworowski z Ostrowa, hr. Z. Za­
moyski z Wysocka, hr. A. Sobański z Krakowa, hr. H. Dębicka 
z Krakowa, S. Kremer z Przeworska, A. Blum z Olson, S. Kiel- 
czewski z Królestwa Polskiego, B. Bogusz z Borysławia, E. Scoot 
z Ropienka, W. Chełmicki z Podola ros.

H o te l Im p e r ia l.  Herman Abramowicz, Maryan Dydyń- 
ski z Raciborska, Moryc Feldschuh z Borszczowa, Emil Prost 
z Wiednia, Salamon Ingwer z Rzeszowa, Edmund Franki 
z Wiednia.

Nie odrzekł już, jeno skropił batem źrebicę, 
że ruszyła z miejsca galopem.

Milczeli długo.
Dopiero gdy wyjechali z lasu na pola, między

przydrożną topolę, Boryan, który cały ten czas bu­
rzył się w sobie 1 przegryzał, wybuchnął:

— Na psy takie urządzenie we świecie! Za
wszystko płać, choćby i za to dobre słowo! Źle jest 
że i gorzej być nie było. Już nawet dzieci na ojców 
nastają, posłuchu niema nijakiego, a wszystkie się 
żrą ze sobą kiej te psy.

— Bo głupie; nie baczą, że wszystkich jedna­
ko ta święta ziemia pokryje.

— Leda jeden albo drugi od ziemi odrósł, a 
już do ojców z pyskiem, coby mu jego część dawali! 
Ze starych się ino prześmiewają! Ścierwy, we wsi 
im ciasno, porządki stare im złe, ubieru nawet wsty­
dzą się niektórzy.

— To wszystko bez to, że Boga się nie boją
— Bez to i nie bez to, a źle jest.
— Nie idzie na lepsze, nie.
— Ma iść!... kto ich ta zniewoli?
— Kara Boska! Bo przyjdzie ta godzina sądu 

Pana Jezusowego, przyjdzie.
— Ale co się przódzi narodu namarnuje, tego 

nikt nie odbierze.
— Czasy takie, że lepiej, coby mór przy­

szedł.
— Czasy! Juści, ale i lupzie są winne. A ko­

wal to co? A wójt? Z dobrodziejem się drą, ludzi 
buntują a tumanią, a głupie wierzą.

— Ten kowal to moja trucizna, chociaż i 
zięć też.

I tak se już wyrzekali na ten świat, pogląda- 
jąc na wieś, co była już coraz bliżej widna, przez 
topole.

(C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

W iedeń , 7 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
P°P.°Ł notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 671'—, 
Mteye węgier. Zakładu kredytowego 685* Akcye anglo- 
banku 272*—, Akcye Unionbanku 547*50, Ukcye Landerban- 
ku 425.75, Akeye Bankvereinu 452 50, Akcye Bodencredit 
930-—, Akcye gal. Banku hipotecznego —*—, Akcye kolei 
państwowych 663#75, Akcye kolei południowych 53 75, Akcye 
Tramway A. 284*50, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 468 —, 
Akcye kolei półn. 5790, Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 406*—, Akcye Rima Muranyi 514*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1480*—, Akcye Fabryk broni 326*—, Akcye 
tureckie tytoniow 292*—, Oblig. węg. ind. 97*60, Renta 
majowa 101*75, Austr. Renta koronowa 99*50, Węg. Renta 
koronowa 97*60, 56 1- Listy Tow. kred. ziem. 96*15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4 V9 proc. listy Banku kraj. 100*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4 x/2 proc. listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*65, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*25, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*—, Losy tureckie 107*50, Marki 
117*35 Ruble 253*50, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow. żelaz. —*—, Koleje państw. —.

Usposobienie: po silnym przebiegu zamknięcie spo­
kojne przy nieco osłabionych kursach.

B e r l in , 7 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy : Kredyty 210*75, Staatsbahny 142*60, Disconto Co- 
mandit 185*60, Berlin Tow. handl. 152*10, Laura 200*90, Bo- 
humery 195*25, Kolej półn. wsohodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 169*50, Kolej morza 
śródziemnego — *—, Kolej Meridionalna —*—, Losy ture­
ckie 113*—, Renta włoska 101*90, „Harpener" kopalnia wę­
gla 170*50, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
308*50, Lombardy 16*—, Kolej Henry 97*—, Niemiecki bank 
narodowy 109*90, Kanada Proferred 122*—, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107*10, Kurs warszawski —*—.

B u d ap eszt, 7 maja. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*—, Węgierska renta koronowa 97*70, 
Węgierski bank kredytowy 685.—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 5045, Węg. bank hipoteczny 465*—, Węg. 
bank eskontowy 439*—, Austryacki bank kredytowy 672*—, 
Rima Murany 514*50, Budapeszt kolej miejska 612*50, Kolej 
południowa 53*50, Austr.-węg. kolej Państw. 662*50.

Tendencya bez ochoty.
Berlin, 7 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko­
ronowa 98*—, Austr. akcye kredytowe 210*75, Staatsbahny 
142*60, Lombardy 16*—, Disconto Comandit 185*50, Ruble 
216—.

Tendencya spokojna.
Paryż, 7 maja. Wczorajsza giełda wieozorna:

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 79*17, Credit foncier 735*—, 
Bank ottomański 566*-̂ -.

Tendencya silna.
H am burg', 7 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta srebrna 101*75, Austr. akcye kredytowe 
210*60, Losy z r. 1860 153*75, Staatsbahny 142*25 Lombardy 
15*80, Austr. renta złota 102*85, Węgierska renta złota 
101*40.

Tendencya silna.
F r a n k fu r t , 7 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*95, Austr. renta srebrna 
101*90, Austr. renta złota 108*70, Austr. akcye kredytowe 
210*50, Staatsbahny 142*50, Lombardy 16*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 1 0 0 *1 0 .

Tendencya mało ożywiona.
Targ  zbożowy i towarowy.

B u d a p e sz t, 7 maja. Pszenica na kwiecień kor, 
8*77 do 8*78, Pszenica na maj 9*81 do 9*82, Pszenica 
na paźdz. 6*62 do 6 *6 8 , Żyto na kwiecień 6*77 do 5*78, Zyto 
na październik 4*89 do 4*90, Owies na kwiecień 5*01 do
5 02, Owies na październik 11*80 do 11*90, Kukurydza na 
maj •_  do —*—, Kukurydza na lipiec *— do —*—, 
Rzepak na sierpień —*— do —*—.

Drobneogloszenia.
W d ow a  po wiejskim na­

uczycielu, bez żad n ej  
p e n s j i ,  będąca obecnie w słu­
żbie, która z trudnością wyży­
wić może kilkoro swoich ma­
łych dzieci, pozostających bez 
zupełnej opieki, prosi litości* 
we serca o jakąkolwiek za 
pomogę, odda jedno dwu­
letnie dziecko za własne. — 
Łaskawe datki przyjmuje Ad- 
ministr. Słowa. 4009

Podwojenie i pomnożenie ma­
jątku z piałem wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das 6oldiand“. Nu- 
rnera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firma: Die ffóinen- 
bank, Wien, I., Graben 28 
Jedyne specyalne biuro mo- 
narchi dla min górniczych.

3210 ?

M a s s a  Nr. <SV2 prawie no­
wa , sprzedaje tanio 

Brandler Lwów Jagiellońska 
15. 4183 5-1

Oferuję do poręcz drogowych
2
2

stalowe rury 52m/m zewnątrz za metr bieżący — kor. 65 h. 
gotowe poręcze z słupkami z rur „

„ ,  „ z trawersów za m: bież.
oprócz tego:

żelazne p a r k a n y  2 metr. wysokości z siedmiu 
drutami kolczastymi cynk. za metr bieżący 

rury używane 52m/m zewnątrz z mufkami do 
w o d o c ią g ó w  za metr bieżący

40

50 , 

80

925 E. PAULUS — Gorlice. 40-16
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Niebywałe zniżenia cei dla prenumeratorów „Słowa Poiskiego“

Poezye {Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r . zamiast 

kor. 14 40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

S z k i c e  z  A n g l i i  S e w e r a  * g | (
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 4*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polsk.

Wyszła z pod prasy drukarskiej praca

Dr. STANISŁAWA GŁĄBIŃSKIEG0

Zamach na uniwersytet Polski we Lwowie
Cena 1 korona. Do nabycia we wszystkich księ* 

garniach lub w Administracyi Słowa polskiego we Lw< - 
wie, ul. Chorążczyzny 17-19. 2

IN EKSPEDYCYI „ S M  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko ff, Z a sź iim i la s  tomów 2
cen a ................................ 6 kor.

St. Kossowski,  M o ja  c ó rk a  2*50 *

„ P syc h e  . . 3*00 „  

Abgar-Sołtan ,  P a n n a  S iek ie rcza n -
h a ................................. 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o sy  i 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.!

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  100

Nakładem „Sława Polskiego" wyszła i jest — 
— do nabyoia we wszystkioh księgarniach

Powieść współczesna-

WIESŁAW 5CLAVUS

!§ -((5) 7̂5

O d p o w ied z ia ln y  redaktor :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

CfcNA 4 KORONY.

ccc Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pooztowej.

t j
* !
4ft

# !
■»!
tt
W

#

*

9w

Jako nowość •**
zaprowadziło „Słowo Polskie1* dla dogodnosoi

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
pô  cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 26 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskietn, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o resp o n d en tk i in sera to w e  „ Słowa  
P olsk iego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

P l l f f f ł f f l f f f W S

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 6  mąja 1902 r.

Kttrsy o He inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartoźoi i za g o tó w k ę -----------------

Głal. obi. prop. i 
Poż. miasta Ł w

Ogólny dług państwa
Jednolity dłhg państwa
w "banknotach, maj—listopad . . . .  4*2

„ luty—sierpień . . .4*2
w  srebrze styczeń—lip ie c .................... 4*2

kwiecień—październik . . 4*2
Iiobt z roku. 1854 po 250 zŁ m. k. . . 3*2 UOBy z ro i8go ir ^  ^  v a 4

* * 1860 „ 100 zł, * „ . . 4
” 1864 l  100 A ,
* 1864 * 00 A  r n • . -

UiUy zastaw, domen państw 130 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w radzie państwa reprezentowanych. 
Lustr, renta złotu wolna od pod. . • 4

plącą ni

. 4 

.4

. 4 l/» 

. 6  

. 5 

. 6

1 7.4 10 1
1 70,' 101 
1 6ó' 1 0 1  
1 65' 101 
ł —j: 194 
5 50 154 
3 75! 184 
1 253
1. 50j 253*  S Rr>n

95

83

in w ett wol. od po 
Obligację kolejowe.

Kolej Aroyks. Albrechta w srebrze 
oes. Elżbiety w złocie w. od p.
żeBftrK. Franc. Józefa w sreb.

,  Axe. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
’ oes. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o .
- Karola Lud. 200 zł. m. k. n o 

ObUgacye pierwszeństwa koleiowe.
Kolej Aroyks. Alb. 300 A  w sreb. . 5 

200 zł. w złocie . o 
” ezes” Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
l  '  .  _ 1895 400,2000,10000 K. 4 
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
,  Karola Ludwika srebr.. • • • -4  
,  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . . • •
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. .4  
Węg. renta w. Kor. „ n . » * 7 «,!
Pożyozka koL z r. 1889 w złocie . . 4 /.
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze . . 4 i/i
Węg. obligacye propin. w. a. . . • • 4 I'
Węg. „ prem. reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . . . — 

50 . . .  —
Oblieaeye indemnusacyjne hipoteozne

Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4*65
— Propinaoy^ne wol. od p od .. . . 4 Vs

Węgierskie obligacye hip.................... 4
LrCreyi i Sławonii oblig. hip..............4

Inne pnbliozne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

,  „ ,  z r. 1 8 9 9 . . .  4
n kru . Bukowiny z r. 1896 . . 4

m  prop. B u k o w in y .
OsJL po*, kraj. z r. 1696

3 50 127 jJOO
1 1 421

1 1 0 -  -

100 - 

1 0 0 - 
98 i 

100 ■ 
100 -

121 - 
101  -

162- 
204 i 
203 f

100
100

121
101

L 9CV*
> 50S 101

.4  l/s 

. 4 

.4  

.4  

.4  

.4

15 50

z r. lotftł. . . .
■owa z r. 1896 . 

z r. 1900 .
B Wiednia a r. 1874 .

Renta włoska za 100 l i r . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 5

Gal.r akc. b. h. z 10% pr. L w 39% L 6 
Gal. „ » * 1°8 w  50 * * A
Gal. „ n los w 60 la t  . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ „ „ * w 41 lat
Gal. « u * dawn. emis. •
Gal. _ „ .  po 200 Kor. . . .  *
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L • 4 V2 
Banku „ „ » z*^- w OT/i L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku v „ „ Be. i . w 4 2 L . 4 / s
Banku - .  „ 4  em. 1. w. 451.
Banku „ „ kol. 1. w. 57V»1. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% L • • 4
Austr. „ „ los w 50 1. . . . -4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1836 . 4 

„ f 1837 . 4
,  , 1888 .4

: : : : : SL:iLwów-0zern.-Jassy 1884 p. IWo 4
„ » » » ' 1064 * * * *4Gal. koL lokalne wschód....................... 4

Węg.-Gr&f kolej em. 1870 . . . . . .  5
_ 1878 . . . . . .  5

: : - 1 8 8 ? .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pj. em. 1880

nn ifin tdr. w. a.............................
Tow.’
UreguL
Węg. bai  ̂ .
Poż. miasta Tryestu p o  —
Poż. „ ,  po 10 zł. w. a. *
Poż. serbska prem. po IDO fr. . . • *2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr, 0

Losy bezprocentowe (aa aztakę).
Budapeszteńskie Basiliez po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i  psa po 100 zł. w. a.
Olary po 40 zł. m. k . . .  ..........................
Pożyczka m. Insbroku po 20 zŁ w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubliny po 20 zł. . , .
Qf«n po 40*Łw. a . .........................................

75

305

100
100

100
101
IGO
100
100
92

108
108
97

207
500
287
254
230

82
107

18
433
172
83
74
74

192

50

30

101
101
101
101
101
92
99

109
109
98

270

550
288

50s 256 
-  250

50 84 
75! 108

95 19
437
176
85
75
78

200

95

Palffy po 40 zł. m. & . . . . . . .
Czerw. krz. austr.. tow. po 10 tsi. • .

„ „ węg. tow. po 5 zł. . . .
Fundaoyi arcyks. Rudolia po 10 zł.
Salma po 40 zł. m. k . ......................
Pożyczjta miasta Salzburga po 20 zL
St. Genois po 40 zł. m. k ...................
Poż. pr. m. StanisławoWa po 20 zł. 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tra n sp o rtó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

„ ,, ,. akcye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. ha Dunaju 1500 Kor. . 
Kolei polu. ces. Ferdyn. 2100 Kor . . . . .  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełaec (akc. pierw.) 200 zł. •

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł....................
„ wsohodn.-gaL-lokaln. 200 zł.................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . • • • 
„ południowej 200 zł. =  500 fr. • • • • 
„ węg. golicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za  sz tu k ę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 Kur.
Węg. banku kredyt. 400 K or.......................
Dolno austr. tow. esk* 400 K o r ................
G-alic. banku hipotecz. 400 Kor..................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 Kor.........................

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  p rzem y sł.
Tow. kopalń, węgla w Brttx 100 zł. . . .
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Alpine' 100 A  . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodmcy 500 K or. ...............
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Tnfal tow. kop. węgla 70 zł.........................

W e k 8 i e.
(Ozeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter.................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . S 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 6l/i 
W łoskie bank. za 100 liró w ...................5

W a l u t y .
Dukat oesarsld  ..............................
20-frankówka..................................... ...
20-markowka  ...............
Niemieckie banknoty za 100 marek . . .
W łoskie banknoty za 100 l i r .......................
Ruble banknoty za 100 ru b li................... ...

188 —i 192 —
67 ~ i 58 — ■
99
80

151 30 
: 84

15

284
79

270

240 
1 81- 
280

-
—*---------------—w--

425

407
365
875

5740

co 
S 

i>-
•_______ -

-- -- — --
-- -- _

570 50 573 _
892 — 400 —
— — — --
— — — —

436 436

272 273
2503 —2507 —
_ — --

685 — 687 —
438 439 --
538 — 542
350 360 —
— — _

1602 11608_
547 50 548 50
247 .501 248 50
258 1259 —

685 696 _
905 “ I 921 —
404 5(> 405 50

1480 H1486 —
1180 1200 —

—. —- —

403 — 407 —

117 35 117 55
240 35 240 60
95 45 95 57
— -- -
93 05 93 85

11
19

81 U
19

35
10

23
117
93

258

46 23 
' 117 
1 93 
|  258

54
55 
70

C E N N I K
lwowskie izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 5. maja 1902.
L Akcye za sztukę. Ipłaoą [żądaj*.

Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.) ,,
Ex dividende 20 Kor. . ' ...................... I 585 — 547 —

Banku galic. dla handlu i  przem ysłu
po zł. 200 (400 K o r . ) ..........................

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. - 
Kolei Lwów-Czem-Jas6y  po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .........................   . 566 — 570
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . --------100
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K or.).  ...............
il. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/. . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 L
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj WoP/o w. a. los w 51 L . .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1. . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.)
Towarz. kredyt, galic. ziemsk, 4°/o los

w 41V2 l a t .........................................................  w -
„ 4% los w  56 l a t ......................................  95 9« 96 W

III. Ofciigi za 100 K
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 9H20J 08
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a.
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya . 102 30 103 

41/2u/o 3 emisya 
4°/o 4 emisya" .

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 90 00
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 
Pozyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 97 ■
Pożyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor.

4l/a% po 200 Kor, 100 —{ lj)0
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .  73 —j 78
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat o e s a r sk i..............................................
20-franków ka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieck ich ................................  117 10

SANTOR WYMIANY

CL uppz. gai. Banku Hipoteczneg
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto* 

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł ajrzjw. galicyjst akcyjny Oddział depozytowy

BANK HIPOTECZNY
^ N ^ a d e ^ S p ó łk T ^ y lf tW B i^ ^ w ^ T Iw o w ie rsS w !

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na m- 
ehuek  biożąey, przyjmuj* do pritoko wonią 
papiery w ień co w o  i adiiek mm takowe

s s p r « w s d a o n o  n a  m ó r  tausżyżaeyj sa g r a n le su jr c h  t a k  sw a n e
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFB DEPOS1TS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancer® 
sahowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie r** 
diowywaó można swoje mionie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do to 

roi anjn dapweytśw, etraymad można beopłateie w oddziale depozytowym.

zar. i  ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacióskiego


